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KURYER LITEWSKI.
w JYUnie. w Poniedziałek dnia 1 9  Października v. s. i85i Boku*

v C n n o n o h i  K r a j o w e .  hardto  v i , przybliżyć natychmiast  Korpus  Gre -
Sankt-Petersburg dnia 5 P aździern ika . nsdyerski > raziozyć go w rezerwie , beipośrze-

> P. Admira ł  Szyszkom, były  Minister Oświe- dnio z iobód wóm a attakami.  Tym kpńoem, isza 
Cenią, raiał szczęście ot rzymać w d. i 5, i i  i 17 *. i 5cU brygady 2giey dywizyi grenadyerskiey w y ­
ru. nader łaskawe reskrypt*  od obóyg* INN. Pań -  ałane były z Jenera ł -Porucznikiem Połujektowym. 
s i w a  i list w imieniu J .  C. M. W ie l k i e g o  Xiązę- tuż za woyskauii Jenera ła  Barona K reu tza  ,* aga 
ma Cesarze wiozą NASTJgrcir, z podziękowaniem za zaś brygada tey dywityi  razem z m g  brygadą iszey 
ofiarowane exeroplarze nowowydanych  przez nie- dywizyi grenadyerskiey postępowała,pod osobistem 
go Pamiętnikom z czasów osta tn iey fra n cu zk iey  dowództwem Jenera ła  Xiążęcia Szachowskiego j 
W oyny, w całym oiągu którey,  autor znaydował za Korpusem Hrabiego Pahlena  ; a 5ta brygada 
się nieodstępnie przy Cesarzu A l b x a n d b z r ,  jako gwardyyeka została w odwodzie pod W o lą , ażeby 
Ówczesny Sekretarz Pań«twa. (Postaramy się w na- tak ważny punkt nie był  obnażonym. Pospołu z 
“ ę p n y o h  n u m e r a c h  zdadź naszym czytelnikomspra-  tern, Jego Cesarskiby Wysokości,  Dowódzcy K or-  
* ę  z tego ważnego dzieła.) P “ "* Gwardyi ,  przełożono było, zbliżyć do linii

— Przez n a y  w y ż s z e  ukazy do Kap i tu ły  or-  bojowcy całą rezerwę Gwardyi .
d«rów mianowani zostali, w liczbie innych,  kawa- Opanowanie szańców buntowniczych,  usku-
W a m i  orderów:  6 Wrześni* S. W łodzim ierza  3ciey  tecznicae przez Jenera ł*  B iro oa  K reu tza , w ten- 
kl.t Dowódzoa agiey brygady, 3ciey dywizyi  gro- że zupełnie sposób, jak i poprzedzającego wieczo- 
asdyerów,  Jen. -Major M artynom  3-, i 7 t. m. Do- r a j  dwie kolumny pod naczelnictwem Jenera ł -  
"'ćdzc* Scisy dywizyi ar ty l leryi  Jenej-. - Major  Porur. :oika Sulimy i Półkownika L ipran degd  ru- 
Sthulm an sg i. *Kyły *ię *»■ °bie przeznaczone im n»ybliższe for-

  Stosownie d o n » y w y * s z e g °  okazu z d. tyfikaoye, leżące przy Czysiem ; ale przed podstą-
a i  Grudnia i 83o r. nałożone zostały 3 i Sierpnia b. pieniem ku nim, Jenerał -Adjuiant ,  Xiążę Gorcza- 

w Gube rni i  Ki jowskiey areszta : na 63 dusz kow, przybl iżył ,  dla roocnieyszego strzelania do 
wdowy Zuzanny Bentkowskiey, w części przypaśdź for tyfikacyy,  konną rotę N. bgo Półkownika Z i-  
tnająoey na jey syna Ludw ika B entkowskiego, za tow a, k t ó r a ,  wyprzedzi wszy<: piechotę , podleci*- 
zniydowanie się jego w Króles twie  Polakiem; na ta ku prawey reducie na nis»y wystrzał  karsbi - 
10^ dusz byłego Półkownika  woysk polskich H r .  nowy,  i z taką szybkością, iż zdumieni lem bun-  
S £»nisł*w r  D unina W ąsowiczu., z tegoż powodu; townicy uciekli,  nie zdoławszy nawet  uwieźć je- 
®a i 38 dusz Józofa i Eleooory Ź abokryckich ,zn ty- duay podbitey armaty polowey , wziętey rtu« w 
dujących sir- tamże z całą rodz iną ,  i z tegoż po- bitw a przez artyllerzystó w Półkownika Z itow a: 
'*»-lii ■* Gja Joss H r .  *Pvdeu»*« Ostntwskiego, o- Jer><:-lk t i i  eiitz , k ió ry  osobiście znaydował  się 

us <ig d n u  i«na Jurew icza  w części spaść ma- przy kolumnie Półkownika L ip ra n d i , postrzegł- 
jącey na 8yn» jego Antoniego Jurewicza. — 4go szy , i* przeznaczoną dis uiey redutę opuszczają 
t r z e ś n ia ,  w Guberni i  Podolskiey, na 10,862 dusz buntow nicy ,  wysłał  większą część tey kolumny 

Adsma C zartoryskiego ; na i 85 duszEUbie-  na drugą f ortyfikacyą, która musiała wytrzymać 
‘y Tyraw skiey; na 3,7*1 dusz Xź ny  Maryi  W ir -  nacisk woysk 5tey dywizyi pieszey, i tym sposo- 
ł. ernt>erskicy, na a43 dusz Izydora Sachnowskiego', hem. to połączone i natarczywe uderzenie z róż- 
1 n* wszelki majątek, jakiby się gdziekolwiek oka- nych stroo, ścisnąwszy buntowników,  podało mo» 
2s* Erazma Dobrowolskiego, z powodu znaydowa- żność opanowania w okamgnieniu:  reduty,  wszy- 
n ‘* się ich wszystkich w Króles twie Polskiem. atkieh dział tam będących i samey osady, k tórey

— Gazeta handlowa tuteysza umieściła następny niała tylko część zdołała ukryć  się w sadach przed-  
^ ł y k u t ,  ^2  powodu niejakiego rozróżnienia zdań mieścia. Przy tern zdarzeniu, pomimo okropnego 
'v l^hlicznośoi we względtie zaliczania prooentów i morderczego ognia, woysks,  bez wystrzału,  pod-

biletów Skarbu P»ń*tws, wydawanych ze skar- stawiły drabiny dę głębokiego rowu,  przeszły go, 
u* uznano za potrzebne objaśnić , źe w ścistem i bagnetem dostały się n* wierzchołek wału, gdzie 

Wykonaniu us tawy o tym przedmiocie, § 10. lite- waleczny Pułkownik L ip ra n d i znowu miał  za- 
*7 b i c (Tyg. Cz. I Y  str. 381 od igo dopiero L i -  szczyt być międay pierwszymi. '  _
*topada, przy Wydaniu ze skarbu wspornnionych Jeszcze przy rozporządzeniu na ten dzień
biletów, będą zaliczane procenta od nich, rachu-  działań, dostrzegając,  że punkt  attakn , przetna- 
j l c od igo Lipca bieżącego 1801 roku, chociażby czony Jenerałowi  H ra b i  P ahlenbw i, nadzwyczay 
bdety  były z liczby nsypierwiey wypuszczonych, jest mocny , poleciłem mu zpoczątku wśpierać 
gdyż wtedy tylko będą od nich należały procenta tylko altak Jenerała K reiitza , i początkowie po- 
^ lęcey ,  niż za trzy miesiące. Przed 1 zaś Listopa- mykać ns przód obódwóma swemi sk rz y d ła m i , 
a a> od żadnego z biletów , naprzód nawet  wypu-  a ieby po lem ,  w czasie aitkku jego śrzodka , być 
r.czouych, procenta policzone nie będą.” w inożnośai działania na bantowników z tyłit. T y m

te v v no«jy z 28 na 59 z. m. w części miast* tu-  końcem Jenerał -Adjutant ,  Hrabia  JPahlen, przed 
*w*ney Wasii jewski-Ostrów,  w 8 linii,  południem jaszcze przeprowadzony przeze mnie s 

fego nął w *tayni domu Normana pożar, z któ- powierzonym Korpusem n* prawą stronę szosse, 
my,  c,t <)l)„0k Lg łey  7mey linii zgorzały dwa do- dla odciągoienia uwagi buntowników,  rozporządził 
**ięk r<l* ogniowa u*ł* w tym razie dowody nay- woyska w sposób następujący: Jenerał -Major B riig -  

i nieustraszoności, z k tórych gen  z 5cią brygadą iszey dywizyi Grenadyerskiey;  
8>ynie ten wydział policyi petersburskiey.  i a rą  brygadą 5oiey dywizyi Gwardyyskiey,  po-

rj 1  — stawiony by ł  przy samem azosse, i przeznaczony
Jen erał SẐ TCi(iS Naypoddann ieytzego  Jłapportu  do szturmu for tyf ikacyy;  n a p r a w o  od nrago Je -  
szai ,■ kkd ar sza tka  - Polnego , X ią ięc ia  kV ar- nerał -Porucznik/  Nabokow z poaostałemi dwiem* 
o s z c z e ^ ł '  J*rabieX° Paskiew icza-E ryw ańtkiegO i brygadami  Sciey dywizyi Granadyerskiey akiero- 

Hrab610̂ J ,zturm u m iasta  Warszawy.  wany na przedmieście fP o ltk ie ; dwie brygady
Dowódzcóm* K ° 11' P ° wtó r*yw*zy osobiście PP .  Seiey dywizyi  pieszey postawione były  vr odwo- 
ne r a ł -K w a te rm ^ r i1*0^  mo** *am**r y* poleeił  Je-  dzie blisko W o li ; same zaś foi tyfikaoye jey, za-

‘»trzowijJeBerał-Adjut*ntowiZVe«J- jęte woyskami  iszey i arey dyvrizyy pieszych.



Ra zem  z po ru ie e m e m  Je n e r a ł a  K reu tza , J e n e r a ł -  
M ajor  B 'iig g e n  z im  i Marszałka-Polnego  Xię -  
cia Ba.rk.laju, karab in ie rów p ó łk a m i ,  wspierane  
3rą b r y g a d ą 3 c i e y  dywizyi  g renadyerskiey,  szybko 
przeniósł  sif daley w lewo szosse, pod gradem kul 
r ę c z n y c h  i kar taczów,  ku  skrzydłu  obszeraey  ba- 
s tyonowey for tyf ikacyi  , p rzed młyoami  lsźącey;  
r ó w  szeroki  me s t rzym«ł  walecznych  k a ra b in ie ­
r ó w :  w okamgnien iu wpadli  oni na wał, i opanowali  
fo r ty f ik sc y ą  z wielką  l iczbą dział.  Zaledwo ma­
ła część buntowników zdołała r a tow ać  się ztarn- 
tąd  n* bl iskie m o g i ły ;  *le i w tem schronieniu,  
m u ro w a n e  ze st rzelnicami  ogrodzenia nie st rzy-  
m t ł y  na ta rczywości  karab in ie ró w ,k ió rzy  i to tniey- 
sce zdobyl i  szturmem.

W ś l a d  zatym Je oe ra ł -M »jo r  B  riiggen, a t ta-  
k o w a ł  drugą  fur tyf ikacyą ,  więcey na lewo zuay- 
du ią c ą  się, i, pomimo zrozpaczonego oporu gar  
nizonu,  stał  się jey pan e tn ;  ale, z ża le m ,  sam w 
tym  azturmie  zabity.  K o n o a  Nrii  3go rota, Pó ł -  
ko w ni ka  C zadina , i konna N. 20go rota,  która się 
tnaydo  wała na lewem skrzyd!e  , ' pod naczeln ic ­
t w e m  J e n e r a ł a  P o ruczoik a  Xiąźęci* Chilkawa, 
wie le  pomagały  ce lnym sw ym  kar iaczowym ogniem 
do Skutku fcarab mero m .  Obie wzięte warownie,  
n iezwłocznie zsjęte przez będące w rezerwie  p ó ł ­
ki Soiey dywizyi  pieszey i jeden ba ta l ion  pó łk u  
S k a t e r  y nosła wsktzgo Grenady  e r  skiago.

\V tymże  czi s ie  ko lumna Jeoara ła -Porucz*  
n ika  N abokowa . o k tórey  wyzey wspomniano,  r u ­
szyła na przód między szosse i fo r ty i ika cya mi ,  i, 
odpar ł szy  bun townik ów  , szła za nimi  ku  p r z e d ­
mieściu W o lsk iem u : ale tu spotkana  nowym,  b a r ­
dzo m ocnym  oporem;  i na te n mieyscu , pośród 
budowl i  i s a d ó w ,  zawiązało się naymocnieysze 
wzajemne strzelanie.  Podszedłszy ry c h ło  z d w i e ­
ma edwodowemi  brygadami  G r e n a d y e r ó w ,  Je ne ­
r a ł  Xiąźę Szachow ski, « idz ąc  to, poprowadzi ł  na­
ty ch mi as t  osobiście półk X ią i ę c i a  P a w ła  lVle- 
k le m bur sk ie go  do samego przedmieścia,  gdzie b u n ­
to w n ic y  strzelal i  ze wszys tkich  ul ic kartacza- 
mi  i mocnym z domow ręcznym ogniem, s tanow­
cze uderzenie  tego ostatniego,  z pułąozonein dzia­
łan i em J en e ra ł a  Po ru czni ka  Nabokowa, w yp a r ło  
i c h  z przedmieśc ia ,  i g r en a d y e ro w ie  dosięgli *a- 
mey roga tki ,  i nakonieo z raieskiego wału,  na k t ó ­
r y m  zabiły Dowódzca półk u  Xięc i a  M.eklembur­
skiego P ó łk ow ni k  Z im m enm unn . Część st rzelców 
s tey  s t rony przeniosła się u# vet za wał;  al» zo­
stała z w r ó c o n a ,  s tosownie do danego ode mnie
r o z k a z u  nie w daw ać  się do ś rzodka miasta,  ale
się za t r zymsć  ty lko  na g ł ó w n y m  wale;  i t ak  wa l ­
ka ta , o godzinie 7mey wieczorem,  z przyczyny 
nas ta łey  ciemności  , ograniczyła  się na st rzelaniu 
obus t ronoem , t rw ającem  do poźney nocy,  wśrzód 
pozarow pr ze d m ie śc ia ,  mnóztwa goręjąoych m ł y ­
nów w ie t r z n y c h  i na we t  w ew n ę t r zn y ch  miesktch  
budowl i ,  k tóre  stały s if  ł u p e m  płomieni .  P o m y ś l ­
ne  s k u tk i  a t taku  naszego , k t ó ry  mieyscatni  d o ­
szedł do samego wału miasta,  dały sposoboosć Jeoe-  
r a ł - P o r u c z m k o w i '  M uraw jew u, p rzeds ięwziąć  i ze 
swojey s t rony  uderzenie , p rzec iw k t ó re m u  buu-  
t o w n ic y ,  okrążeni  już c„<ęścią sił naszych,  nie mo­
gli  u p rczyw ie  walczyć:  Zmu dzki  i Łu c k i  półki  gre-  
nadyersk ie ,  cały czas u t rzymawszy  przy sobie, pod  
m o cn y m  ogniem kar taczowy m,  zdobyty przez nie 
w  l e w o  od szosse lu ne t  , ruszy ły  przeciw r e d u ­
tom,  w b liskości  ich z n iyduj ącym  się , w pr aw o 
wzdłuż  szosse, i pod osobistem dowódz twe m póf-  
ko w n ik a  Ł u k a sza , s topniami  opanowa ły  sz tu rm em  
t ray inne r edut y ,  wzięły 7 dział  i mnóztwo r a n ­
n y c h ,  zrządziwszy przy tern jeszcze w ie lk ą  s tratę 
bu n to w n ik o m  , k tórzy  miayscami bronil i  s^ę b a r ­
dzo uporczywie ,  osobli wie przec iw półkowi  Zmudz-  
k iemu,  k t ó r y  w te n zdarzeniu u t ra c i ł  4ch Sztabs- 
Of ice rów i mnóztwo O b e r - O f c e r ó  w. W  jednym-  
2e czasie z tym *tt«kiem i w p r aw o od niego,  Hół- 
k o w m k  Bot, z N w ś w i z k i m  pólk iem K a ra b in i e ró w ,  
pod jego dowództwem będącym,  również  p unyśl- 
n ie  wziął dwie re du ty  z ich a r ly l le ry ą  ; ale przy  
tem półk s t r ac i ł  walecznego P ó ł k o w m k a  Chon- 
dzyńskiego , zabitego na k o o t r - e s k i r p i e .  At tak i  ta 
yrśpioMU# b y ł y  od p ó ł k o w  4go i g w ardyy sk ie go

s t rzelców , z bata l ionem g w a r d y i  s t rze lców f in­
landzkich  i częścią a r iy l le ry i  gwardyy sk iey .

T a k i m  sposobem,  około godziny j m »y wie­
czorem , na całey  l ini i  a t taku naszego, zewnętrzne  
f o r ty f ik acye  bu n to wn ik ów  były zupe łnie  wzięte 
przez nas■>; ale trzeba było jeszcze w wielu tniey- 
soach opanować  wał mieyski ,  i działanie to połą-  

/czone było z wie lk i emi  t rudnośc iami  : gdyż pod­
chodzenie ku  m e m u  stawi ło  mieyscami  wiele za­
w a d ,  a s.,m wał ,  jako ostatnia obrona miasta, b a r ­
dzo uporczyw ie  by ł  b roniony .  W  tem położeniu;  
H r a b i a  Toll poruczył  J e ne ra ł - A d ju t an t ow i  N eid -  
hardlow i i X ię c iu  Gorczakowu, sk ie row ać  rozdro-  
bioue po wie lu a t takach  części woysk ; a J e n e r a ł  
Baron  K reu tz  z leci ł  naybliższe tego wypełn ien ie  
w K o r  pusie swoim Nacze ln ikowi  jego Sztabu,  J e ­
nerał -  Majorowi  'Dellingshausnnowi.

G d y  lak G re n a d y e ro  wie lewego skrzydła  pod- 
stępowali  ku  przedmieśc iu  W o l sk ie m u ,  w tymże  
czasie woyska ago Kor pu s l i  oczy»zczały z b u n ­
t o w n ik ó w  przy leg łe  do wsi C zyste  i do miasta 
sady 1 budowle ,  gdzie buntownicy  zawiązali  bardzo  
mocne  st rzelanie,  t i e  zostali n re śc ie  wygnani .  T y m  
sposobem, woyska nasze i z tey s t rony znacznie się 
zbl iżyły k u  g łów nem u wałowi  miasta,  przed k tó ­
r y m ,  zostawały jeszcze w lewo,  oie da leko od W o l ­
sk ich  r o g a te k ,  m u row ane  og ro d zen ia ,  nmyślnie 
przysposobione do obrony;  na p ra w o  zaś, około ro­
gatek Jerozolim skich, k i lka  lune tow i r edu t ,  usy- ' 
pany ch  dla wzmocnienia  obron y  g łównego  wału  i j 
wjazdu mieskiego.  Pom imo tak s k o m pl ik ow any ch  
przeszkód,  i pomimo nayu po rc zy  wszey obrony ,  jak 
ty lk o  dany był  rozkaz, a t t akow ać  wał mieyski ,  w o- 
k s m g m e m u  został on zdobyty  przez woyska  nasze 
w wie lu m i e y a c a ch : od s t rony  roga te k  W o l a k i c h  
przez  część woysk pod dowództwem P ó łkow nik*  
L ip ra n d e g o , da ley zaś w  p r«w o od niego, prze* 
Je n e ra ł - M a jo ra  M alinowskiego  z p ó łka mi  Szlissel- 
burskim  i Ładozkim , k t ó r e ,  początkowie odbiwszy 
sz turme m wyźey wspomnione  m u ro w a n e  ogrodze­
nia,  o tw orzy ły  sobie przez to drogę  do wału  miey- 
skiago; daley na p rawo,  J e n e r a ł - M a j o r  O troszczen - 
ko, z n m  pólk iem st rze lców,  wszedł  na w a ł ,  po 
w . p a r c i u  b u n to w n ik ó w  z przodoway o d d z i e l n e j  
źor tył ikacyi ,  i nakoniec,  jeszcze daley w p r a w o  od 
niego ku  roga tkom Jerozolim skim , wał ;  same r o ­
ga tk i  i mnogie s k om pl ik ow ane  f o r t y f i k a c y e ,  ich 
broniące ,  wzięte wtedy  z rozporządzenia  J e n e r a ł -  
A d ju ta n ts  Xięc i*  G orczakow a , na którego H r a ­
bia Toll włożył  bezpośrednio w y p e łn ie n ie  tego 
waźnsgo,  a t rudnego,  p rzeds ięwzięc ia ,  i k tó ry  przy  
tem zdarzeniu zoowu b y ł  r a n i o n y , t l e  bez nie-  
bezpieczeńs twa.

X ią ż ę  Gorczakow, jeszcze do skończenia te ­
g o ,  zwróc iwszy  w ogólności wie lką  część A r ty l -  
l e ry i  J e n e ra ła  B a ro n a  K reu tza  na rogatki  J e r o - • 
zolimskie  , w y pro w adz i ł  z niey rotę pozycyyną  
7mey br yga dy  Pół kowoi ka  W o łiyń sk ieg o , ns w y ­
st rza ł  karab in owy,  od naybliższego lune to ,  i po­
ru c z y ł  tuż zatem J e n e r a ł - M  ja rowi  Jefitnow iczo- 
w i t  pó łk iem Wołngodzk>ra,  sz turmem wziąć tę 
for tyf ikacyą .  A t t a k  wykonaoy z zupe łnym ska t -  j 
kiem ; ale w sz turmie  tym zabi ty  Jene ra ł - l \ l« jor  
Je/im ow icz. VV jednymże czasie % tym a t ta k ie m i j 
od mego w lewo, J e n e r a ł  Po ru czni k  PotujekloiV, 
przybywszy  z obiema swemi  bry ga dam i  na wzmo- > 
cnieuie prawego skrzydła  korpusu  Barona  K re d ’ ii 
tza ,  ruszył  z . lwótna  pó lkami  k u  g łównemu wa­
łowi:  Ki jow ski  G ren sd y e r sk i ,  pud osobistem jag* 
nacze ln ic twem,  opanował  n iezwtóczaie  wychodząc? 
flaszę g łównego w a ł u ,  gdy tymczasem da ley  od 
niego aa lewo , Jeoera ł-M-i jor  Czeodajew  i JPół- i 
kow nik  O bradow icz , z P ó łk i e m  G r e n a d y e r s k i d  ( 
Xią£ęcis  Eugeti iusza W i r t e m b e r s k i e g o ,  zaszedłszy 1 
również  sz t urmem na g łó w n y  w a ł ,  rzucil i  się <* 
w a ł  na b un tn w ni kó  ■», k tórzy  spieszyli  na pomO® 
do odbi tey przez K  jowskich  G re n a d y e r ó w  fleszf; 
B u n t o w n i c y ,  odparci  z tamtąd  , i szybko pędź*®1 
do śrzodka samego miasta, rn.elt zamiar  znowu  t r*J '  
mać się wedle oiey ze swoich b a te ry y;  a le  bago®' 
tami G r e n a d y e r ó w  p o w t ó r n e  byli  odparc i,  i str*' 
cii i  przy te n zdarz-n tu  jedno działo poiowe,  od** 
brane przez pótk Kijowski Grenadyerski.



Je n e ra ł -A d ju ta n t  Xią?ę  Gorczakow, postrzegł- 
ety p ie rwszy  skutek  tego a t taku,  kazał  posłać część 
G r e n a d y e r o w  w prawo,  poza wałem,  w ty ł  for ty-  
f i kacyy  r o g a t k o w y c h ,  na k tóre  ruszył  z f ron tu 
Je oe ra ł - M a jo ra  F reyg a n g a  z pó łkami  5cim i 4 lym 
K a r a b in ie r ó w .  T u  opanowanie  rogatki ,  po op ie ­
ran iu  się z n a d z w y c z a jn ą  rozpaczy bun to w n ik ó w ,  
Zrobiło się n a d e r  t rud  nera , dopóki  nie pr zyś p ie ­
szy l i :  z jedney s t rony Grenadye row ie pó łku  X i ę -  
cia Eugeniusz* W  i r tembarsk iego  i l i t y  półk S t r ze l ­
ców * Je n e ra ł -M a jo rem  Czeoda/ewem; z drugiey  
*aś s t r o n y ,  pó łk  F in l a n d z k i  G w a r d y i ,  pod do­
wództwem Je n e r s ł - P o r u c z n i k a  Polesiko.- Opasani  
tym sposobem buntownicy ,  Z 0 9 t a l i  spędzeni  ze w szy­
s tk ic h  fo r t y f ik acyy  roga tki  i więkazą częścią zn i ­
szczeni. J ene ra ł - Po rucz n ik  Poleszko, objąwszy D o ­
wództwo,  z przyczyny ran  Jene ra ł -A dj u ta n ta  X i ę -  
Cia Gorczahowa, posłał  wśład za uc ieka jącymi  b u n ­
to w n ik a m i  ochotn ików 4 tey brygady  pieszey g w a r ­
n i  którzy,  razem z pó lkiem K i j o w sk im  pędzil i  
i ch przez wie lką alleję więcey  wiorsty.

Po  wzięciu tym sposobem,  roga tk i  Je rozol im­
s k i e j ,  J e n e ra ł  Porucznik  M u r a w je ip, korzystając 
* ucieczki  bun town ikó w,  ruszył  na przód  z częścią 
Woysk swoich ,  k tóre  zaymow ały  odebrane  im r e ­
duty ,  i doścignął  do samego wału mieyskiego,  k tó ry  
s*jął w p raw o  od rogatki  przez pó łk  Nieświzki  
K a r a b i n i e r ó w .  Półk  ten r y c h ł o  b y ł  zmieniony  
przez  batal ion przysłanego  na wsparc ie  L e i b - g w a r -  
dyi  pó łku  greoadyersk iego.

W  miarę ty c h  powodzeń,  J en er a ł -M aj o r  S tr a n d -  
m a n n , na końcu prawego skrzydła ,  szedł w ślad 
nieodstępnie  za bunt ownikami ,  i ka w a ie ry ą  swoją 
**jął s topniami wioski:  Siekierki-, C zarn iaków , K r ó ­
likarn ia  i M o k o to w , a w czasie nocy i same leżące 
ku  g ł 0 w ne m n  wałowi  r s d u t y  z całą ich  a rtyl leryą-  
W  tymże czas ie ,  na lewóm skrzydle ,  J e n e r a ł - P o -  
? uc?nik Xiążę  C hiłkow , oddziałem swoim,  tają wszy, 
J*k pierwszego,  tak i drugiego szeregu  fo r t y f i k a ­
c j e ,  wspiera ł  przez c * ł t  czas a t taku  H ra b ie g o  P a -  
™ena, odprowadza jąc  k u  sobie bu n to wn ik ów .

U p or czyw a  b i tw a  przy  roga tkach  Je roz ol i m­
sk ich  t rw a ła  do godziny sotey w nocy,  t. j. woy-  

■ b i ty  9ję t r zy  godziny wpośrzód  ciemności .  
® Wzięciu tego  w a ż n e g o  punk tu ,  poczty nasze za­

szły daleko do wnęt rza  samego miasta , i mocno 
t r zyma l i ś my  w sw ey  władzy  w a ł  mieyski:  od K r a  
kawskiego  przyjazdu,  na p r aw o  do k rę tego  zawrotu  
**wpęi rz n eg0 kresu  miasta , a w lewo d o  roga tek 
W ols k i ch . .  Za  niemi zaś przodowy nasz łańcu ch ,  
t i ' r z y m y wany przez brygadę  K a ra b in i j e ró w  i szey  

ywizyi  G r e n s d y e r s k ie y ,  u t r z y m y w a ł  ciągłe z bun-  
ownike tn i  s t rzelan ie do poźney noty ;  ale buntów* 

tiicy dob rowoln ie  opuścili  i w tey s t ronie  wał ,  k tó-  
f y  ostatecznie zajęty został  przez K ara b in i e ró w ,  Ze  
®trouyKrakowskiego przedmieśc ia ,buntownicy ,  pod 
*asłoną na jb l iż szych  budowl i ,  k i l kakro tn ie  kusil i  
®‘ę spędzić poczty 2go K o r p u s u  , ais zawsze byl i
0 pierani  przez woyska Je n e ra ł - M a jo ró w  M a lin o w -  
s lego  i (J troszczenka , Podobnież i na p r a w e m  na- 
(ze® skrzydle ,  mocna kolumna ich p iechoty n a t a r ­
czywie z biciem w bębny rzuciła się do sz turmu czę­
ści wału i naybli łszey  od niego redu ty ,  z a j m o w a ­
li pfzes batal ion pó lk u  gr enadye ro w  gw a rd y i ;  a-
° *  to niespodziewane  i mocne uderzenie by ło od- 

czo g rena dyerow,  przy pomocy kar ta-
° 8 n ' a l s *«y posycyyney r o t y  połączoney  

°yvn* 6 ren*ńyerów,  i w szczególności ro ty  pozy- 
p r , • f y  gw ar d y y sk ie y  N, 2go, spiesznie posłsney na- 
tym  b* ro*k*zu Jen era ł a  J azdyHrabiego  W 'ilta .  Za- 
t y f , t  Unt°wniqy  zupełnie  uciek li  ze wszystkich  for -  
tyller*0^^  *®wego swojego skrzydła ,  porzi .ciwszy ar-  
c h o w l ^  * w y*adziwszy na powie t rze  sk łady  pro-

w C zystóm  od p ie rwszey  
n ** * t rvv^ r,MU z“o*ąU nadzwyccay  się rozprzes trze-  
micście p p  świtu;  wieś C zyste , przed-
1 mły nów w ' 4 tunóz two okol icznych  budow l i
w n ą t r z  s a m e e t r *n.ych» * k i l k a  n aw e t  b ud ow l i  we- 
Całą  noc m ’*, t», obrócone  zostały w popioł .
po łow a woysk d y s p o z y c j i  H r a b i e g o  Tolla,
n «ą, i WszystkoPb * r iOWyoh naszych stała pod bro-  
P*rc ia  n o w v e b  „ u  W z,*P*łney gotowości  d o o d -

Pokuizen buntowniczych. Ręier*

wy przybliżone, Kawalerya zgromadzona w  dn-
s tateczaey liczbie na skrzydłach ,  a K or pus  G w a r d y i  
p rzysunię ty  między obiema l iniami w e w n ę t r z n y c h  
fo r tyf ik aoy  y. Saperowie  bata lionów gw ardy i  ago 
i 6go urządz il i  należyte loźamenta , i na sto pr a-  
wie dział  s t rzelnice,  k tó r e  do rana były uzbrojone 
dla działania do samego miasta.  T y m  sposobem 
wszystko o śAioie było golowera do ostatecznego 
dokonania zdobycia W  a r  s ta n y ;  ale spieszne od ­
dalen ie  się a rmi i  bun lo wn ic te y  za trzymało dalsze 
d z ia ła n i e ,  i wy ba wi ło  miasto odgrożącey  mu zgu ­
by.  {d. c. 71.) __________

F  m. a  w o x  A.

P a r y ż  d n ia  a p a źd z ie rn ik a ,
JBirSa P a r y z k a  d n ia  1. — Pięć od Sta 88 ff .  

55. — T r z y  od sta 5g fr .  55. — Ak cye  bankowe 
1Ó20 f r . — Poży czka  Królem sko-Hiszpańaka 63j .

—  K r ó l  jest w T u ille r ia c h ; służba zewnęt rzna  
odbywa  się, jak przedtem.  J u t r o  wleczorem, X ią -  
że O rlea ń sk i wyjedzie do M au b eu g e .

— Ja k  tyło rząd dowiedz ia ł  się o w y p a d k a c h  
zaszłych w S tra Ł b u rg u  , złożył z u rzędu  p te fe -  
kta tamecznego i wydał  rozkazy,  a ieby  wszystkie 
opła ty  od bydła b y ły  pobierane.  Depesz t e b g r a -  
f iozny wieczorem o t rzyman y  donosi,  ze rokazy te 
wykony wa ją  się, i że spoknyność nigdzie nie i.yła 
zamieszaną. — Przez postanowienie  K r o l a w s k i e  z 
dnia 3o września,  P. C hop in  di^drnouoille, p re f e k t  
D ep a r ta m en tu  D o ub t, zost . ł  mianowany pr e fek t em  
d ep a r t am en tu  N iż s z e g o -R e n u , ua m i e j s c u  P. JSau 
de  C ham plou is.

— Bieg* pogłoska,  że pose ls two do K o n s ta n ­
ty n o p o la  by ło  ofia rowane jednemu cz łonkowi  op- 
pozycyi,  k tórego  n ie  dawno  chc iano p o s ł . ć  na to 
przeznaczenie ,  i że znowu go nie przyjął .

—  Mars za łe k  polny,  J e a n n in ,  został miauowa-  
ny dowódzcą  w depa r ta m enc ie  F in is te r r e , na miey- 
scu marszałka  polnego sdvisard .

— Jedna  z gazet twierdz i ,  i e  p r e fe k t  policy! 
podniesH l iczbę s ierżantów mieysk ich  do czte- 
recheet ,  t ak,  i i  k a i d y  c y r k u ł  będzie mia ł  ich nay-  
mniey dwudziestu pięciu,  pod komendą  u r ię dn ik a

okoju i b r ygadye ra  policyi .  M ó w i ą  także o w y .  
raniu z gwardyi  m un icypa lne y  p e n n e y  liczby lu- 

dzi,  k tórzy będą zostawać przy  dw orz e  k r ó l e w ­
skim, pod nazwisk iem straży koronney.

— X i ą l e  M o r te m a r t  p rzybył  wczora  w i e ­
czorem do P a r y ż a .  H r a b i a  la  F e r r o n a y s ,  dawniey-  
szy minister  sp r a w  zagran icznych ,  p r z y b y ł  ta k ie  
z A ea p ó tu , doi* 25 września.

— H ra b ia  P u n o n ro stro , grand hiszpański  pier -  
wszay klessy, p r zyby ł  z M a d r y tu ;  sądzą, i i  p o d r ó ­
ży tey cel  jest dyplomatyczny .

— Skutek  pracy kommissyi  oa wydatk i  t 83 i za­
wiera się w tem, iż a5o,ooo fr .  umnieyszono,  to je6t: 
sp ra w y  zagraniczne , pensye a jentów czynnych  
zmnie jsz one  są o 20,000 fr. ;  oświecenie p u b l i c z ­
ne, bur sy  mieyacowe o bo,000 fr . ;  hande l  i r o b o ­
ty publ iczne  , zachęcenia  1 podpisy o 4o,ooo fr. ;  
m a r y n a r k a  i żołd 120.000 fr.;  w ogóle 23o,ooo f r .

—• Piszą z P e r p ig n a n  pod dniem 19 w r z e ­
śnia: „Miasto nasze od ostatnich roz ru chó w ,  p r z e d ­
stawia każdego wieczora w idok  obozu: l iczne od ­
działy garnizonu stoją większą część nocy b i ­
wakami  na placach publ icznych  i znacznie j szych  
ulicach.  — W  tey ch wili dowi aduje my się, że w sz y ­
scy wychodźcy  hiszpańscy ot rzymali  rozkaz u s t ą ­
pić z P e r p ig n a n ,.”  — W  nocy z dnia 17 na 18 p r z y ­
szła sztafeta do jenera ł -porucznika  Sou lt, do«  ódz- 
cy dyw iayj  wschodnich  P i reneów.  Rząd oddaje 
pod jego rozporządzenie 25,000 żołnierzy,  k t ó r y c h  
może żądać od po b l i s k i ch  dywizyy ,  dla zapew ni e ­
nia spokoyności  miasta.

— W  JBrioude zaszły r o z r u c h y  t  p o w o d u  w y ­
bie ran ia  op ła t  p o ł ą c z o n y c h :  po dpre fek t  prosi ł  o 
oddział  gtego p ó łk u  l e k k i e y  p iechoty :  g w a r d y e  
bowiem narodowa nie by ła  posłuszna wezwaniu  
m e r a —  B y ł y  t ro c h ę  ro z ru c h y  w Fa lo g n e t , z p o ­
wodu w yb oró w  m un ic ypa lny ch ,  lecz te nie mia ły  
żadnych  ważnych  sku tków.

— List  pisany dnia 16 t. m. do izby h a n d l o w e j  
M *rsyliyskiey, prie* konsula francuzk iego w Harz

(?)



cellon ie , donosi jay, n* sk u te k  ost rzelania,  k t ó r e  
konsul  t en  o t r zy ma ł  od kapitana  je u e r a i n e g o , i 
wedle  rozkazu n ayw yl szey  iu n ty  zdrowia ,  wszyst­
kie ok rę ty ,  p r z y b y w a j ą c  z T u lonu  i i n n y c h  br ze ­
gów f r a n c u z k i o h  obowiązane będą, wchodząc  do 
p or tó w  hiszpańskich ,  odbydź  k w a r a n t a n n ę  z p i e r ­
wszego znieyaoa d w u n a s to d n io w ą , z os tatnich zaś 
sześc iod nio wą , dop ók i  nie ustanie obawa,  p o c h o ­
dząca * przyczyny śmierci  jednego cz łowieka  z c h o -  
Ipi-v n łvnacego  na f regac ie  G a la tea , w  drodze  z  
K o n s t a n t y n o p o l a  do T a lo n u . ( J . d .  S. P .).

A d e p t a .
L o n d y n  d . 2 p a źd z ie rn ik a .

P a p ie r y  p ub liczne . —  K ouso l id y  81.
Gaze ta  D u b l i m k a  wylicza 32 n o w y c h  lor - 

dow-nam ies tn ików  h r a b i t w  I r l a n d z k i c h ,  rozdzie­
lając ich  nas tępującym spoio bem,  pod względem 
pol i tycznym:  26 sprzyja  katol ikom, ;  zas jest  ąnt i -  
ka to l ików,  24 uważani  są za s t ro nn ik ów  re fo rm y  
par lamentowey,  8 zaś jest an t i - re fo rmis tów .  Na-  
koniec  pod  względem mieysca zamieszkania,  27 ba­
wi  ciągle w  I i l ś n d y i ,  a 3 ty lko  tam m e  mieszka.

. S i r  W a lle r - S c o t t  w yjecha ł  do stałego l ą ­
du;  po p ły n ą ł  on na s ta tku  rządowym i ma p r z e ­
pędzić zimę w N e a p o lu ;  w podróży tey  to w arzy ­
szy mu  córka  jego miss S co tt.

_  Szoner L a d y  S a r a h ,  p r z y b y ł y  do S a lem u  
l  P a r a , miasta leżącego na brzegach  Brezyl i i ,  p r z y ­
wióz ł  wiadomość,  że dnia 1 sierpnia,  rewo lu cya  zo­
stała uśmierzoną,  przez  przyby ci e  nowego p re z y ­
denta  z R io -J a n e iro .  Szoner Stanów Zjednoczo­
n y c h  P orpo ise , k tó ry  w y je ch a ł  z K u b y  d n u  8 s i e r ­
pn ia  donosi,  i e  rozboje morsk ie  na tey  wyspie zU- 
p e łn ie  uztały.  Spodziewają się, źe P. C la y  pe w no  
Obrany będzie prezydente m Stanów Zjednoczonych.

 Gazety z N o w eg o -P o rku , dochodzące do dnia 2
wrześn ia ,  zawiera ją sm u tn y  obraz powstan ia  m u ­
r zy n ó w  w h ra b s tw ie  S o u th a m p to n  w W ir g in i i .  
Podobno,  że z począ tku nie b y ł  to spisek u k uo w a-  
ny  p r zec i w ko  b ia łym.  T r z e y  bandyci  bial i  1 czte­
r e c h  n ie woln ików,  uezęs tników w.e lu  przestęps tw 
i  zbrodni ,  chc ą c  uyść kar y ,  postanowil i  uźyc m u ­
rz ynó w  do s w y c h  n ie godziwych zamiarów.  P o­
gróżkami  i ob ie tn icami  po t raf i l i  z rob ić  pewsae- 
c h n e  p o w s t a n i e ,  po k tó rem  k r w a w e  nastąp iły 
sceny .  T r z e c h  b ia ły c h  i oz te rey  n i e w o l o i c y , 

< na leżący do P a n a  J o h n  T ra v e r s  ze świ tem za­
mo rd owal i  go i w szys tk ich  b ia łych ,  sk ładających 
jego famil ią.  Z ta m tą d  wyszedłszy zamordowali  
siedtn osób znaydujących  się u P .  K a t a r z y n y  W i -  
teh ea d . P .  W ill ia m s ,  sąsiad tyc h  nieszczęśl iwych 
ofia r,  p rzybieg ł  na ich  k rz yk i  i znalazł ciała ich  
o kr opn ie  pokaleczone.  Przeszło 70 osób pad ło  z 
r ę k i  ty ch  zbóyców. W y s ł a n o  na tychmias t  woy-  
ska i mi l icyą dla poyman ia  t ych  po tw or ów .  Z a ­
szło wiele  potyczek;  s chwyta ni  z n ich  niektórzy  
zostali powieszeni .  Nakoniec  wszczęła się jeuera lua  
b i tw a ,  w k tó re y  sto mu rz ynó w  legło na placu,  w i e ­
lu  zaś wzię to w niewolę;  reszta w l iczbie d w ó c h -  
set  po t ra f i ła  u m k n ą ć  do lasu. M i l i cy a  miała dw ó c h  
zabitych  i wie lu  ran ionych .

 Dnia 11 s ie rpnia  na jB arbados  by ła  s t r a ­
szl iwa burza  : liczą do 3oo osób , k tóre  podczas 
n iey  zginęły;  cz te ry  okr ę ty  kup iec kie  rozbi ły  się 
p r a w i e  u brzegu. L t d w o  jeden mole  jest dom, co 
nie u c i e r p i a ł ; p r aw ie  wszystkie gmachy publ icz ­
ne  zostały uszkodzone w tern nieszcięśl iwem zda­
rzeniu.  B urz a  ta, k tó ra  także poczyni ła  w ie lk ie  
zniszczenia na S t. V in c e n t , D o m in ice  i na G w a ­
d e lu p ie , może się p o rów na ć  tylko z b u r z ą ,  w y d a ­
rzoną  w r.  1783.

— Nie  jest mało znaczącą rzeczą ucztę ob y­
w a te l ska  w Aogli i .  Nie w y ró w n a n o  jeszcze na sta­
ł y m  lądzie pod t ym względem temu kra jowi ,  w k tó ­
r y m  ta k o w e  uczty  wzię ły swóy początek.  Nas tę ­
pu ją cym  sposobem obchodzono w  L e ic e s te r  os ta­
tnio w y b o r y ,  na k tó ry ch  w y b ie r ano  d e p u t o w a ­
n y c h ,  p r z y c h y ln y c h  re formie  par lame nto wey .  Dwa 
tys iące  ośmset w y b i e r c ó w  zna jd o w a ło  się na tey 
uczc ie  r azem  z d w ó m a  tysiącami  kobiet ,  wza jem­
nie  sobie radych .  O rk ie s t r a  złożona ze t r z y ­
s tu  muzyków  brzmia ła  harm o n iy n em i  dźwięki ,  
kiedy biesiadujący zabawiali się nayprzyjemaiey.

Spolrzebowano na tey uczcie 4ooo funtów piaazeui 
wołowey, 5aoo f un tó w  p lu m p u d d in g , 5ooo b u ł e ­
czek ch leba, a 5oo ga l ionów czyl i  i 4 ,ooo l i t r ó w  
p i w a ,  100 f u n t ó w  tytun iu  i 5ooo fajek. Gazeta 
K ro n ik a  L e ic e s te rsh a  dodaje,  i e  k r ed en s  składa ł  
się *9000 talerzy,  3200 nożów i w ide l ców,  600 p ó ł ­
misków 1 4ooo szk lanek  do p iw a .  (J . d . S . P .)

SpKAWT NlDBBr.AJinZKlE.
H a g a  d n ia  5 P a ź d z ie r n ik a .

X i ą l ę  O ra n ii  i Xiąźę  F r y d e r y k  p r zyby l i  dnia 
29 wrześn ia  na f lotę ho i lenderską ,  stojącą D a  S k a l­
d zie ', spodziewają się ju t ro  p o w ro tu  ic h  d o F le s -  
eyn g i.

— F r a n c u z  , k tó ry  mieni ł  się b y ć  donosicielem 
o (kradzen ia  b r y la n tó w  Xię£ney  Orar.iis oraz f r a n ­
cuska  wzięta z n im  w L iverp o o lu , k t ó r a ,  jak po­
wiadają,  wmieszaną jest do tey kradzieży  , zostali 
odwiez ien i  w przesz łym tygodniu do H agi>  pod  
eskor tą  angie l sk ich  p o l i c j a n t ó w ;  wsadzono ich  o- 
boje do więzienia.

A n tw e r p ia  d. 27 w rześn ia .
Dsiś o godzinie p i e rw sz ey  z po łu dn ia  p r z y ­

b y ł  K r ó l  do tuteyszego miasta , i na tychmias t  o d ­
b y ł  przegląd g w a r d y i  obywatel skiey.  Foźniey  u- 
d&ł się K r ó l  do zamku,  gdzie przyją ł  posła f r a n ­
cuskiego,  a potem,  w tow arzys twie  bra ta  swego,  
min is t ra  woy ny  i k i lku  i n n y c h  osób, w y je ch a ł  do 
f l le r x e m . (J. d . S . P .)

S z w a y g a r y a . -
N e u fc h a te l  d n ia  22 W r z e ś n ia .

Batal ion p iechoty  berneńsk iey ,  pod rozkaza­
mi pod p ó łk o w n ik a  T a ve l, oraz,  d w i e  komp anie  
a r ty i l e ry i ,  zo8t«jące pod dowództwem K a p i t a u ó w  
W a g n e r a  i JU sstra la , wyznaczone zostały przez 
seyiu dla działania wspóln ie  z woyskiem F r y b u r -  
skiern i VFalazyyskiera,  w celu p r zyw róc en ia  po­
rządku  i spokoynośc i  w K a n to n ie  Neufcha te l sk im.  
P r e z y d e n t  r ady  s tanu dowiedz ia ł  się, Ie p r z e s z łe j  
nocy,  g romad* iudsi  zbroynych  z B o u d r y  i z C or-  
ta i l lo d , udała się do zaniku  C olom bierskiego  , a 
sp ląd rowawszy  go,wszędzie zabra ła  m a t e r y a ł y  wo­
jenne i zapasy, k tóre  się tam znaydowały .

Na  żądanie kommissarzy  związkowych nas tę ­
pne  zostało podpisane  zawieszenie broni :  1) W o y -  
ska  stojące w V a la n g in  pozostaną w te raźo iey- 
szey swojey pozycyi.  2) W oy sk a  stojące w zam­
ku Neufcha te l sk im rozłożą się tamże i zaymą 
zbroynie  ty lko  pomieuiony zamek,  wieżę i nale­
żące do n iey  mieysca;  00 do wieży  więźniów,  za­
ję tą  ona tylko będzie przez s t raż  o bse rw acyyoą  * 
sieczną bronią .  Mias to  będzie zupe łn ie  neu t r a l -  
nćm z tym w arunki em ,  Ie  wolno będzie po niem 
chodzić  żołnierzom z jadoey i z d rug ie y  s t rony,  n-  
brariym w m u n d u r y  i a b ronią  sieczną tylko.  3) 
W sze lk i  rodząy  uzbrajania się i zaopatrzeni* się 
w pot r zeby  wojenne , wy jąwizy  żywność,  ustanie 
z je dney  i * d r u g i e y  s t r ony  z t y m  jed nakie  waruu-  
kiemi Ie żołnierze zostający na ur lopie ,  mogą p r z y ­
łączyć  się z b ronią  do swoic h  korpusów.  4j Sto«o- 
w n ie  do żądania F P .  K o m m is sr z ó w  związkowych* 
nie mogą pok azywać  się w mieście zbroyoe  od ­
działy,  ani dla rekw iz yc y i , an i  dla pa t ro lów,  ani dl* 
musz try.  5) Ninieysze zawieszenie b r o n i  obowią* 
zywa ć  będzie do czasu przybycia  woysk  związ* 
kowyoh.

—- D n ia  25 —
W i a d o m o ś ć  o p rzyb l i żan iu  się woysk  zwią*'  

ko w yoh ,  wdanie  się r e p r e z en ta n tó w  seymowychi 
sta rania  kommissarzów rady  narodowcy ,  widzeni* 
się naczelników zamk u z naczelnikami  pa r ty i  prze'  
c iwney ,  wszystko  to przy łożyło  się do przywró* 
cenią pokoju i zgody. W s z y s tk o  w ięc  każe aię do* 
myślać,  Ie żołnierze  zamkowi  zmienieni  zostań! 
przez woyska  s zw a jca r sk i e ,  i Ie  t amci  w r ó c ą  d« 
swoich  domów,po  zawarc iu  h o n o ro w e y  kapi tulaoy' t  
zswarowawsży  powszeehną  arnnestyą.  Zołnier*® 
Valang ins cy  u s tą p i ą  t a k i e ;  i nie będziemy mi«^1 
innego woyska,  ty lko te,  jakie rada  wspólney  £>?' 
czyzny,  seym szwaycarsk i ,uzna  za p o t rzebne  w p * ° '  
wadzić do nas. (J .d .S .P .)

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. 127.
1} ilno dnia ig  Październ ika  v. s. tS5 t roku.

W ł o c h y .
G e n u a  dn ia  20 w r z e ś n i a .

Odkryto  w Sardyni i  rie przylądku C a c c i a , 
w  w ys ok o śc i  600 stop nsił p o w i ś r t c h n i ą  morza,  
grotę,  k lórey  sk lep ien ie  wsparte  jest aa jedenastu  
kolunloach  s ta lak tyt ow ych .

R z y m  d n i a  22 wrześn ia .
Na skutek  bull i  papiezk iey,  margrabia L a -  

b r a d i a , poseł  R o n  M i g u e l  a ,  k tóry zos tawał  tu od  
1st trzech,  nie będąc uznanym,  udał  się ze w s p a ­
n ia łym orszakiem do pałacu K w ir y n a ln e g o ,  gdzie  
b ył  p rzy p u szc zo n ym  na audyeocyą  do Jego Ewią-  
L-'hI,wośoi. Fotem udał  s ię  on z tymże  orszakiem  
do kościoła ś. P i o t r a ,  udzie z łoży ł  niebu d z ię k c z y ­
nien ie ,  za szczęśl iwy  skutek sw e g o  posel s twa i za
uznanie Don M ignęła  pi zezS więląSlolicę. (J .d .S .P .)

A U 8 T B Y A.
A u s t r y a c k i  D o s t r z e g a c z  zawiera co na s tępu­

je: „ W  nagzych , p e ł n y ch  zamętu czasach,  n i e r a z  
jest bardzo trudno,  uayj* wnieyaze fakta na leży­
cie rozpoznać w ob łoku  f a ł s i y w y c h  doniesień któ ­
ry m  je mewiad onio ść  lub umyślne o i z u k a m t w o  
osłania: nawet ,  k iedy są ak iami  dowiedz ione .  K r y ­
tyka nie powinna  us tępow ać  prawa,  jakie ma do 

ich badania.  Zaraz po dóyściu do P a r y ­
ż a  wiadomośc i  o zajęciu W a r s z a w y ,  w e  ł rancuz-  
kich  gazetach ukazały się dwa l i s ty oko lue  Pol -  
sk ieg0 Kz,|;!u do sw o ic h  zsgranicznych  ajentów,  z 
k łó r y c h  jeijen, i 5 S ierpnia datowany ,  gorzko n»- 
r '*ka Ba d w o r y  E u ro p ey s k i e ,  mianowic ie  na po­
m p o w a n i e  f rauci i zk ioh mini strów:  drugi ,  q4 S ie r p -  
®'a, zawiera,  późne w pr aw dz ie ,  ale dość w ier ne  0- 
powiedzenie  okol iczności ,  które b y ł y  powodem do

nemi 
ci 
k

wis'T ^°*IJ jeszcze spraw am i  r z ąd ow e m i  za-
8to ' * ">e ezorern mus iały ustąpić t errory-
I u ■ ladomo wszy s t k i m,  że te osoby  należa-  

y do strony umiarkowańszey ,  która w żadnem z 
s - v „ i , y „ y ch  p i9n, s a o i c h  nie przem awia ła  w  spo-  
^  Uk namiętny i nieprzyjazny,  jak w o k o lm k u  
^ > nadto włagoy  interes m e  dopuśc i łby  tym  oso-  
C|°Jrl, “dawać  się do takich sr og ich  napadów prze-  

. 0 r*ądawi,  od którego ocz ek i wa ły  pomocy.  Je-
• le szs*e z\t a iy m y ,  że w  dniu,  w  k tórym ok oln ik  tni a 1 n v H v * • • rT, ■’ .

do t k uepuanyt  anarchija w  / / a r s z a w i e  juz
o **■ 't i*° ‘*08Zł*  stopnia,  źe cz łon kow ie  rządu,  in-
,-«u k łopotami  zajęci ,  n ie  miel i  p ew ni e ,  a n i c h ę -
^ w*ni cz*su; do w yda wa ni a  p o le m ic z o y c h  ok o la i -

ieśli  P l i e c i w  Zagranicznym dwor om  — okaże s :ę,
w , . , .  0 6  to w  nsy  wyższym stopniu do
n * ^ P0 ' °b ne m ,  zs ok o ln ik  t 5 , nie b y ł  napisa-

i Ór*K® datę nosi,  ale jest poźn iey-
cz 
m

i t o  t |Jjl7- ^ t 0Dy bydź musiał ,  albo w W a r s z a w i e  
,7P6°  po .1*0 ” PP 1  ̂Sierpnia,  albo w c h w i l i  p ier w-  
u y .  w  zaz em a,  jakie spr aw i ło  wz ięc ie  W a r a z a -  
cyi ,  która' , e V***ym D'^ypadk 11 jest to dzie ło fak-  
włady.y i ° na c h w i l ę  weszła w posiadanie

Widę,},°j,Czy ty'v sła za rzecz  s tosowną do ( s o ­
l ić  na zna W | ’°^Waf ze na zagraniczne d w o r y  i " « -  
z t'zódło te** ć s w ° ’c h poprzedników.  Jeżel i  z*ś 
nim trzebi^0 . sza by ło  w  P a r y z a  , w idz ieć  w  
kich  w  iafearnn'r " y s la w t0nia min i s trów francuz-  
' v rz8śnia i |ln‘J.yfi0 ''8rótn ś w i e t l e ,  a ro zr uc hy  17 
izbie denuin. '  01 n ?8*§Pny ch  tudzież ro z pr a w y w 

an > c b s ą  tego uaylepszym dowodem.

* 0,1
sza się, ifc e t °hskiey Izby Skarbowey ogła-
tyńcy , oddaiar°*tWOj Sz''Uryris^5e * w5eś Ĵ°Pa* 
»oletuią no8se«S-? ”1  ^  Marca l 85a r°hu w 

yj^ j dla czego naznacza się  targ

w  tey Skarbow ey Izbie 18 Decembra i 8 3 i  
roku i następne trzy dni dla przetargu. Ma­
jątki te znaydują się w  następującem położeniu: 

m y  Szkaryńskie Starostwo lezące w  W in n ic -  
kiem p o w iec ie ,  składa się ze wsi Szknrynieo  
i Parpurowiec; w niem rew isyynych dasz w ło ­
ścian 2 5 g, ziemi do oprawy zdatney 1273 dzie­
sięcin, i 5 6 4 sążui, a niezdatucy 3 4 dziesięcin, 427  
sążni , na rossyyską uiiarę , zawierającą w  
kazdey dziesięcinie po 2 4 oo sążni.

agi. W  inwentarzu sporządzonym w  i 8 5 o 
rokn przy oddania Szkuryńskiego Starostwa w  
administracyą wyliczono pańszczyzny cięgłey  
5 i g g ,  i pieszey 3 216 dni; samey zaś intraty  
w edle  lnstracyi 1798 rokn, (w  którym dzień  
ciągłey pańszczyzny licząc po 6 ,  a pieszey po 
4  kop. srebrem), było 692  r. 32 kop. srebr. 
a w  ostatnim inwentarzu , w  którym przyjęty 
lnstracyyny stan 7 28  rub. 51 kop.

5 oi. W ieś  Łopatyńcy leży w  Lityńskim  
powiecie; w niey rewizyynych dusz 96 , i szla­
chty 29 domow, grnntow  1067 dziesięcin, 2 i s 5  
sążni, a uiezdatney ziemi 17 dziesięoia, 2 i a 5  
sążn i.—  W ieś  ta przynosi intraty: w ed le  l a -  *  
stracyi 1798 rokn 529 rnb. 2 8 !  kop. srebrem, 
licząc pańszczyznę ciągłą po 6 , a pieszą po 
4  kop. srebrem. Jakowych dni w  inw entarza  
183o rokn pokazano 5 7 i2 o ią g łe y ,  a 69 6  p ie-

* l ę y ' r  . ' .Życzący wziąć pomienione majątki w  Jole-
tnię possesyą, zechcą przybydź na naznaczony  
wyżey termin z pew uem i ew ikeyam i do Izby, 
gdzie będzie im okazany inwentarz ze szczegó­
łów em opisaniem stanu włośoian, ich powia-. 
ności i staną samych majątków.

Sowietnik Krzyżanowski.
Sekretarz Storożewioz. 

Gnbernialny Sekretarz Michałowski ( 56g).

RP' ł  O c  Z  ę  g  i .

1 Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego 
Sądn ogłasza się, iż w  Borysowskim pow iec ie  
wzięty człow iek  I w a n  Z a c h a r ó w ,  który pow ia ­
dał, ie  jest dwornym ozłowiekiem miasiaMoskwy, 
zostającego niegdyś wobowiązkn przy Senacie  
Daniły Andrejewicza Iszweldowa, mający od a -  
rodzenia 33 lat , przym iotam i: wzrostu spo­
rego , twarzy bladey , ostronosy, w łosow  na 
głowie i brodzie ciemno-rnsycb , oczu szarych, 
że pomieniony człowiek ntrzymnje się w  JBory- 
sowskim mieekim ostrogu , i przeznaczono n- 
czyuió naprzeoiw powiadaniu jego sprawkę; o 
czem pisano do Moskiowgkiey Uprawy P o l i -  
cyi po kryminalney częśoi. Sierpnia 2 dnia i 8 5 i 
rokn. Assessor Babarykiu.

Sekretarz Popacki. (56 5).

1 Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego  
Sądn ogłasza się , iż w  Borysowskim powiecie,  
w zięty  I w a n  I l r y h o r j e w  , który powiadał, że  
jest włościaninem W łodzim ierskiej Gnbernii, 
Suzdalskiego powiatn, Grafini Orłowey, ze wsi  
Ratuioka , mający od urodzenia lat 28, przy­
miotami : wzrostn śrzedniego, twarzy b ia łe y ,  
oczu karych, w ło so w  na g łow ie oiemno-rnsych, 
ua lew e y  ręce od bywezego niegdyś yvrzo-



dci z u a k  , ea p o m i e u i o n y  c z ł o w i e k  u t r z y m u j e  
*ię w  B o r y s o w t k i m  M ie s k im  o s l r r g u  , i p r z e ­

z n a c z o n o  u c z y n i ć  n a p r z e c i w  p o w i a d a n i a  jego 
s p r a w k ę ;  ó ozem pis ano  do Suz da lsk icgo  N i ż ­
szego Ziems k ie go  S ą d u . —  S ie r p n ia  21 dnia  185 jl 
r o k u .  Assessor B a b a r y k i n .

S e k r e t a r z  P o p a c k i .  (5 6 5 )

1 O d  B o r y  go w skicy Mi eys k ie y  Pol icyi  o -  
g ł a s t a  się, iż w Mieśc ie  B ory so w ie  w z ię ty  c z ł o ­
w i e k  Ł u k j a n  S t i e  p a n ó w  , k t ó r y  p o w i a d a ł ,  
ze jes t  r o d e m  W oł<>g« dzk iey G u b e r n i i ,  H r a z o -  
w i c k i e g o  p o w i a t u ,  m a j ą t k u  W y p e r e w a ,  o b y w a -  
t e l a  X* lip/* K u p i  j a o o w a  w ł o ś c i a n i n e m  m a j ą ­
c y m  od u r o d z e n ia  la l  26 , k t ó r y  n a s t ę p n y c h  
p r z y m i o t ó w  : w z r o s t u  2 arsz.  5 wiergzki ,  t w a ­
r zy  b i a ł ey  , oczu sza rych  , w ł o s o w  n a  g ł o w i e  
b i a ł o - k a r y c h  , b r o d y  i w ą s o w  nio goli , żon a ty ,  
dz iec i  nie m a  , i £e po tn ieu io ny  c z ł o w i e k  u-  
t r z y m u j e  się w B o r y s o w s k i e y  t u r m i e ,  o z a b r a n i a  
zaś p r z e c iw  p o w i a d a n i u  jego s p r a w k i ,  p i sano  
d o  H r a z o w i e o k i e g o  Niższego  S ą d u .  S i e r p n i a  3 
d n i a  j 85  1 r o k u .

H o r o d n i c z y  K o r z a n ,  
P B m o w o d z c a  Ż y ż n ie w s k i .  ( 566 ).

1 R o k n  1 8 5 1 mca  y b r a  z 27 n a  28 dz ień  
zb ieg ł  s t ró ż  b ę d ą c y  przy  h a n d l u  W o y c i e -  
c h o w i c z a  , od z i an y  w k u r t k ę  s a m o d z i a ł o w ą  i 
s p o d n i a c h  ta k ic h  s a m y c h  , j a k o w y  to  s t róż  i-  
m i e u i e m  T o m a s z  M o r o z  jest  w ł o ś c i a n i n e m  ze 
■wsi L e y t o w a  z P t u  W i l e y s k t e g o  z G u b e r n i i  
M i ń s k i e y  , D e k r e t e m  E x d y w i z o r s k i a J  między  
i n n e m i  d la  K a j e t a n a  K u l i k o w s k i e g o  p r z y s ą d z o ­
n y m .  U d  u r o d z e n i a  ma  l a t  5 c; u r o d y  2 a rszy-  
n y  i 9 w i e r s z k o w  , t w a r z y  śoiągłay b L d e y - ,  
w ł o s o w  s z a t a ,  oczy s z a r a  w e ,  b ł ę k i t n e ,  zęby u a«  
p r z e d z i e  g ó r n e  k r z y w e ,  m o w a  z r u s k a  po p o l -  
p o l s k u  , k t o b y  wię c  on eg o  gdz ie  w i d z i a ł , 0 0 -  
z n a y t n i e n i e  do  tegoż  h a n d l u  u p r a s z a  , w r a z i e  
p r z e c i w n y m  , za p r z e c h o w a n i e  onego  , £© p r a ­
w e m  d o c h o d z ić  będz ie  z a p o w i a d a .

BpenitHHŁiH UoJiMUMeilcinepi, I I o^ iiojikob- 
HHKŁ I łyiHK.OłlCK.H. (571).

1 M ę zoz yz ua  56  l e t n i  , r o d e m  S z w a y c a r ,  
m i e s z k a ją c y  od  n ie jak iego  czasn  w L i t w i e ,  o d  
c z t e r n a s t u  l a t  t r u d n i ą c y  się o b ow ią zki em  u c z e ­
nia  , posiada jący g r u n t o w n i e  j ę z y k i :  f r a n e n z k i  
i  n i e m i e c k i ,  a u a d t o  : k a l i g r a f i ą ,  g e o g r a f i ą ,  
a r y t m e t y k ę  , h i s t o ry ą  p o w s z e c h n ą  i in ne  n a u k i ;  
z y c z y łb y  zna le źć  w Po ls ce ,  a l b o  w  L i t w i e  d o ­
g o d n e  mieysc e  g u w e r n e r a  w d o m u  p r y w a t n y m .  
M a  on  c h l u b n e  ś w i a d e c t w a  P a r y t k i e g o  U n i ­
w e r s y t e t u  i in ne  , i może jeszczo z łożyć  za s o ­
b ą  n a y k o r z y s t n i e y s z e  r e k o m e u d a o y e .  W z g l ę ­
d e m  obja śn ień ,  j a k i e  się w y d a d z ą  p o t r z e b u e m i  
i n t e r e s s o w a n y m  osobom ,  prosi  u d a w a ć  się p r o ­
s to  d o  niego pod  a d r e s e m  P a n a  W . . . .  d e  

 a lb o  d o  J W .  P o  wstar i sk iegn  , D y r e ­
k t o r a  G i m u a z y m n  Bia łos tockiego  i K a w a l e r a  
w  B i a ł y m s t o k u .  ( 5 yo)

O g ł o s z e n i a .
2 . R z ą d o w i  K o m m is s y i  U m o r z e n ia  d ł u ­

g ó w  P a ń s t w a , R a d z c a  S t a n u  F ie d o r  P i e -  
t r o w ic z  KotyczeW  o b ja w i ł , i z s k r a w k o w a  k o ­
p i a  z  K o m m is s o r y  a c k ie g o  D e p a r t a m e n t u  
W o j e n n e g o  M in i s t e r y u m  20 g o  J u l i i  1 8 2 6  r o ­
k u  z a  /V. 1587  M o h i le w s k ie r n u  m ie s z c z a n i ­

n o w i  J ó z e fo w i  N is s e ls o n o w i  w y d a n a ,  i  zobo­
w ią z a n ie  u  N o ta r y u s z a  y g o  D ec e 'm b ra  tego% 
1820  r o k u  p o d  N .  2 2 6  z a ja w io n e  , o p r z e l e ­
w ie  p r z e z  J S is se lso n a  n a  w łu s n ic tw o  PaiiU  
K o ły c z e w u  55 o o t u b ., z p r e t e n s y i  JF il-eń sk ie -  
g o  k u p c a  S łu c k ie g o ,  p r z e z  P .  K o ły c z e w a  p o ­
s tr a d a n e .  Z a c z e tn  R z ą d  K o m m is s y i  U m o ­
r z e n ia  d łu g ó w  P a ń s t w a  o b ja w ia  , i z b y  te n  
k to  w y z e y  w y r a ż o n e  d o k u m e n tu  m a ,  p r z e d -  
s ta w i ł  j e  d o  R z ą d u  K o m m is s y i ,  n ie  p o ż n i e f  
o d  /g o  P a ź d z i e r n i k a  /8 0 2  r o k u , d la  p r a w ­
n e g o  o n ic h  p o s ta n o w ie n ia ;  p o  o m ir u e n iu  za ś  
n a z n a c z o n e g o  ro c zn e g o  t e r m i n u . j e ż e l i  o n i  
p r z e z  n ik o g o  p r z e d s ta w  i o n e m  i  n ie  b ę d ą , te - 
d y  p o l i c z ą  s ię  z a  n ic  n ie z n a c z ą c e .

R z ą d c a  B .  IM e y e n d o r f.
D y r e k t o r  I . J a c e n k o w .

R z ą d z c a  K a n c e l la r y i  D .  F o m in ,  (555) 
---------------

2 Z woli  Pa na  Główn odo wodzącego  1 Ar-  
n ną ,  J e  nerał-ł* e Id marsza łka H r a b i  5 akcna ,  peł* 
n ią cy  obow iązek  J e n e r a ł - I n t e n d e n t a  Arm i i  , ni- 
n ieyszem ogłasza , iż na dos tawkę  P r o w ia n tu  do 
D y n e b u rg a  nawet  do B o b ru y s k a  na czas leż zi­
m o w y c h  , i s łomy , będą  się odb ywa ć  ta rg i  \V 
I z b a c h  S k a r b o w y c h  tyc h  samych guber n i i  gdzie 1 
woyska  roz położone ,  mianowic ie:  K ur la ndzki ey ,  
op ró cz  punktów p r z y le g ły c h  D/w in ie  , na całV 
1 83-2 r o k ,  w naddźwińskie  zaś tey  G u b e r n i i  od 
1 jul i i  1 85 2go po i szy  julii  3 83 5 r o k  Ro­
d n y m  s p ł a w e m ,  I n f la n d z k ie y ,  K a łu s k i e y ,  Psków-  
skiey ,  G ze r n ih o w s k ie y ,  Ki jo w sk ie y ,  Po d o l sk ie ? .  
W o ł y ń s k i e y ,  Bia łos lockiey ,  G ro d z ie ń sk ie y  i Mi ń­
s k ie y  o p r ó c z  B o b r u y s k a ,  R z e c z y c y ,  R oj e w a  1 
Drui ,  na pot rzebę  ca łego r o k u  t. j.* od igo  s ty­
cznia 185  2 po 1 s tycznia  1833  r o k u  i dla Mi-  
tawy  K u r l a n d z k i e y ,  R y g i  i Dynaui ind y  Inf lan t -  
sk i ey  G u be rn i i ,  z p ó ł r o c z n y m  nadto zapasem; do 
B o b r u y s k a  zaś R z e c z y c y ,  i Roj ewa na pot rzebę 
od igo  junii  i 852  po 1 juni i  1 833  r o k u ;  W i -  
te p sk ie y ,  do p u nk tó w  lą d o w y c h  od igo stycznia 
j 852  po 1 s tycznia i 8 5 3 go r o k u ;  do naddżwin-  
s k ic h  zaś jako  to: W i e l i ź a  , S u r a ż a ,  W i te ps ka ,  
P o ł o c k a ,  D r y z y ,  K r e s ł a w k i  i D y n e b u r g a ,  tudzież 
K u r l a n d z k i e y  Gubern ii ,  do magazynów p r z y l e ­
g ł y c h  Dzwinie ,  i Mińsk iey  do D ru i  od igo julii 
i 8 5 2 go, po i szy  jul j i  1 8 33go rok u ;  Smoleńskiey,  . 
na p o t r zebę  tey  g u b e r n i i  od igo stycznia 1 8 3 3 
po i s zy  s tycznia  i 8 3 5 go r o k u  i osobno do tey 
I z b y  d la  na dd źw ińs kich  p u n k t ó w  W i t e p s k i e y ,  
M iń ski ey ,  K u r l a n t s k i e y  i lu f l a n ts k i e y  Gu be rn i i  
na p o t r zebę  od ,g o  julii  ! 8 5 2 po 1 jul i i  3 853 
r o k u  , M o h i l e w ś k ie y  do p u n k t ó w  l ą d o w y c h  na 
ca ły  1802 r o k ,  do' p r z y l e g ł y c h  z a ś w o d n e y  knni- 
m u n ik a c y i  j ako  to : M o h i l e w a  , Szkłow a , By-  
chow a,  Rohaczevva , N o w e y  B ie l i c y  i Gzeryko- 
wa  od jgo julii  i 8 5 a po 1 jul i i  , 8 3 5  r o k u  W o ­
d n y m  sp ła wem ;  do W ł o d z i m i e r s k i e y  do pun­
k t ó w  lą d o w y c h :  P o k r o w a ,  K i r l a c z a ,  Alexandro ' ,  
wa , J u r j e w a - P o l s k i e g o  i P e r e s ł a w l - Z a l e s k i e g fl 
od jgo s tycznia j 8 3 2 po i szy  s tycznia  1835 ro­
k u  ; do pozos ta łych zaś p rz y l e g ł y c h  W o d n e ?  
K o m m u n i k a c y i  od igo  juli i  183 0. po 1 julii  1 83^ 
r o k u ;  W o r o n e ż s k i e y ,  T a m b o w s k ie y ,  PołŁawskie?) 
S ł o b o d z k o - U k r a i ń s k i e y  , T u l s k i e * ,  Rjazańs kie p  
O r ł o w s k i e y ,  K u r s k i e y  i W i l e ń s k i e y  od igo st?'  
cznia po i s z y  paźdz ie rn ik a  i 8 3 2  r o k u  t. j. i'a 
d z ie w ię ć  mies ięcy.

Nadto  odbędą  się targi  w  T a m b o w s k i e y  I*'  
Łie S k a r b o w e y  , W ł o d z i m i e r s k i e y  G u b e r n i i



magazynów przy ległych wodney kommnnikacyi,  r . l o  k.  5o ; s łomy 710 pud.  20 funt.  ; I ioząn 
na potrzeby od igo julii i 8 3 2 po iszy julii . 8 3 5  p ud  po k. 17 —  Do ostrogu d r e w / 2 4 saL  4 » 
r o k u ,  również w Ki jowskiey Izbie S karbow e? wier .  lioząc są!.  po  r. 7 k. 5 o; s łomy 3 o‘ pnd.  
na dostawę wodnym spławem prowiantu  do ma- za każ dy po k. 17 ; oleju 1 p u d. 35 fnut .  3 a  
gazynow Mobi lewskiey i Mińskiey Guberni i  na zof0t. za pud po r. 6 k. 5 o i knotu  i 4  font .  
pol izebę jak wyżey wyrażono.  6 zołot.  , po oeuio za pud r. 76 ; w Boryso-

1'argi naznaczają się w jesieni teraźnieysze- wie  , d l a  woysk d r e w  i g 4  sąż. 4  w ie r .  “ l i ­
go 133 igo roku we wszystkich Izbach w je -  c l ao sąż. p o r .  7 k. S ^ s w i e o  28 pud . ,  5 funt .  
dnym czas.e jak dla m.eyscowey potrzeby,  tak p n d po r> I2 fc. 9 5 , słomy 634 pu dy  za k a -  
w niektórych i dla magazynów innych -guber- żdy po k. a 5 w mias teczku Nieświżn d“la woysk 
m y  takim sposobem. . d r e w  555 sąż. . e r .  12 wie r .  , l icząc saż. po

Pierwszego oddziału-, targi l istopada i 9go r. 6 k- 6 4 ; świec  n 4  pud.  3 o funt.  , pń d  po 
przetargi listopada 25go w izbach Skarbowych r . t l  g0 i gł0UJy 2 l l 4 pud.  20 funt .  pud  
goberniy , Pskowskiey,  Kałozkiey,  Kjaza.iskiey, po k. 10? w mias teczku D ru i  d l a  woysk , 
VV ileńskiey , W łodzu.uerskicy , Tambowskiey,  d r e w  i 2 5 sąż. 2 ar .  2 w i e r . ;  l icząc sa*. po 
i l iałostock.ey,  Grodz.eńsk.ey ,  1 Smoleriskiey. r . 1? k. 4 o, świec  20 pud  10 f u n t . ,  p ud  po 

Drugiego oddziału-, targi listopada 2 5go r . i 4 k. 7 5 i słomy 5 5 2 p u d y ,  l icząc za k a -  
przetarg.  listopada aygo W o r o n ezk iey ,  Tulskiey ,  żdy po k. 20 , w mias teczku Te le chauach  d l a  
Ur łowskiey,  Kurskiey ,  Inf lantskiey,  Ku r la ndz -  Urzędnikó w kana łu  Ogińskiego,  d r e w  5 o sąż.
■ iey 1 W itepskiey. za każdy po r.  u ,  w Dziśaie d l a  os t rogu d r e w

/  rzeciego oddziału-, targi listopada 5 ogo prze- 26 są*. 2 ar .  8 w i e r . ,  l icząc sąż. po r.  i5 k. 
larg.  dec em bra  4g« , Po ł l a w sk iey ,  Słobodzko- g8) głomy 45 p u d. } za każ dy  po k.  20; oleju 
l lkra .nsk .ey ,  \ \  ołyńskiey,  Pndolskiey  , Czerni-  2 pud> 3o f a n t . ,  za pud  po r. i 5 k. 5 o i 
howsk.ey,  Mobile wskiey, Mnisk.ey 1 Ki jowskiey.  k n o ta  2 1 f u n t . , 2 4 zołot.  za pu d po r .  6 4 ; w 

JNa te terminy wzywają się życzący „a targi z W U ey c e  dla  os t rogu d r e w  t a i .  24. w ie r  4 i  . 
prawne, . , ,  ewikcyami  na mocy JN a y w y ż e y po- ]io^ c s, 4. D0 r . 1Q k . g 3 , s łomy 3 o p u d ó w  
1 wrerdz.onege postanowienia , 7  flbra , i 8 3 o r o k u  za każ dv po k. 20; oleju a pud  33 f u n t .  5*  
do 3c 1 ey części podradowey summy, a na uhez- l o \ oL  za p u d po r . ł 0  i kno tu  i 4  f u n t ,  6 

- pieczenie zadatków osobno, oprycz ogólnych od zoło t .  za pud po r. 80  —  w  l h u m em u ,  R z e ­
sz lach ty dostaw , które pozostają na samey u- czycv , Mozyrzu,  W i l e y c e  i Dziśuie s tosownie  
loosci; wiadomości rekwiz.ycy, w każdey guber -  do proporcyi  w  mieście Borysowie  p rzezna-  
« a  będą przesłane do Iz.b Skarbowych w swoim czoney , d r e w  po xg4 sąż. 4 w i e r . ,  świec po 
czasie 1 publicznie w onych odkryte wraz. z szcze- 2 5 pud.  5 funt .  i słomy po 6 8 4  pud. za oeue 
m ° ° rIu,v<:yami 1 intlen,i prawidłami,  na ja ka w czasie t a r g ó w  exystowau  będzie ,  gdyż 

y k tó r y c h  powinny się odbywać dostawy. w  Śmiecie o Ziemskioh Powinnościach  , d l a  
Jas o ijow. Października 2 dnia 185 1 roku.  wyż pomienionych mias t ani  ilości t ak o w y c h  

A r m i i  1 1 obowiąz.ck J en e raM n ten d a n ta  1. m a te ry a ło w  , ani ceny ich nie pokazane : oso-
1 J e n e *ał -M«Dr Łahunow.  (564). buie w I b u m en iu  dl a  o s t r o g u ” d r e w  c 4 sąż.
.. . ; , . , 4 ’ wiersz.,  liczacc sążeń po r.  6 k.  n3 , s łomy

Wo l ™ f ubern , l i l  Miński  o g ła sza :  iż d la  5 o pud . ,  za pnd k. 1 6 ,  oleju 1 pnd 53 funt.  
}sk,  e t ap ó w ,  ost rogów < u rz ęd n ik ó w  wo dn ey 3 2 Zołot. pud p o r .  i 5 , k n o tu  i 4 fa n t .  6

j acy 'h '5 ° y1’ W ^ ‘ńst t ' ey Gube rn i i  m a y d u -  zołot.  za pud ,po r. 79 k. 60; d la  cz terech e -
Sr 8"S ’• p0SUvv' 0,,° przygo tow ać od dnia tapow:  Nowoswiorzeńsk iego,  K o y dauow sk ie go ,  

dfa w y° r a l 8 3 a  roku w Mil*&kn Soiolewickiego i Łojowskiego , dla każdego
\vit*r'V° r 8 ’ flrevvet r *yPolflU0^ y ° h  8 8 2 są?., i 20 d r e w  po 7 sąż. 1 arsz.,  świec  1 p ad  5 font , ,  
202 „ r  S.**’ P° , a *3’ 8 kop- ^  ’ ^',v' eo ’ l d  z o ł o t . ;  oleju 1 pud 20 funt. ,  i k n o t u  12
tnv i5fi<rt * 30 û n t ‘ pod P°  r a b ‘ 12 h. 4 o, »ło- f u n t ,  l icząc w N ow o św ie rzn iu  , s ąż eń  d r e w ,  
d r e w  u  pUlJo w ’ P ud P° k. 20, dla ostrogu: po r. 9 k. 5 2; świec  pud p o r .  11 k. 99 ; o -  
r. 8 fe >3 ^  * 2 arsz* 1 2 VVł6r' sąż. po leia p nd  po r. 6 k. 79 i k n o t a  p a d  po r. 68 ,
k / ( ’ Svv,ńo 1 pud,  licząc pud  po rob.  12 w Koydanowie  , sąż. d r e w  po r. 9 k. 60,  p u d
o | io  , s omy 15 71 pud,  licząc p ad  po k - 2 o, świec p o r .  i 3  k. g5; oleju pud po r. 6 k . y g ,
r. 6 \ 9 i ’U - 2. 4 tmjL 86 l icząc pud po k n o tu  p ud  po r .  5 2 ; w Smolewiozaoh sąż.
liozao * * h U°*a 1 Pud funt .  36 zolot. ,  d re w .  po r. 6 k. 5 o, pud świec  p o r .  i 4 ,  p u d
" o y s k  T  ^ ° , r ' Z 1.' "  B o h ru ysku > d ^a oleju po r. 11 i p u d k n o tu  po r. 80; i w Ł o -
oząc * rt  W 'I*'  8azn,*> 2 a r - 13 wiersz,  li- jowie sąż. d r e w  po r .  5,  pud  świec  po r .  i4 ,
5o 101,1* 3 1 °  i- 7 k ' 49 ,  SWIf5C 98 Pnd o w  > P l,d 0 ,e ia po r. 8 i pud k n o t a  po r.  80.  Za -  
tny tak 1QZ)JC pnd P° r. m  k, 98: sło- tym dla wzięcia d o s taw k i  wyżey oznaczonych
rzeuja lf>r ' l o , ocztie użycie, ja ko też w zda -  mater yał ow ,  zechcą iyozący a pew uem i  za ło -
w roki, * pop ra w ien ia  s /a ł aszów , jeśli gami przyhydź , dla ta rg ó w  mających się od -
hravskiev ę p " vm P riŁyhędą do tortepy Ba-  bywać w powiatowych Mias tach pod p rz ew o -  
f,I" ty  li obot w o .v«ta, 2 3 ,. 64  pudy ,  22 dn ic tw em  J W W .  P o w ia to w y ch  M a r sz a łk ó w  

kdJd ° ^ °^e )11 V^7 pud .  w Sadac h P o w i a t o w y c h ,  na dŁień 27 i 28
l‘°  r. 5„ ^ y p j  1‘ 7 ^ 9 . k u o lo w  26 pud.  O ktobr a  miesiąca a na t rzeci ostateczny t e r m i n
8 r - 8 9, ° ' ^ ' D,ac °«t rogu d r e w  26 sąż. 2 do Mińśkiey S k a r b o w e y  Izby n a d z i e ń  17 i d l a
F H(1- hcżąo' ’M S^ ‘ r - 7 k - 4 g ; słomy 45 przet argu  na dzień  19 miesiąca N o w e m b r a  i -  
ł n n t - , pud po y , po k - -6 ;  oleju 2 pud.  5 o dacego roku- D a t t  w M ińsku  duia W r z e - '  
z o ło t . ,  pnd j!0 r  ^9 i k n o tu  12 funt.  s 4 śnia i 8 3 j roku .
woysk d r e w  2°7 2 ‘ ? k> 9 °  “  vv S łucku ,  d la  Sek re ta rz  Fe l i cyan  Arc imowicz .  (5 6 2).
po r. 7 k, 50. *o > wiersz. ,  l icząc sąż. _________ _

wićo 45 pud .  d 5 funt, ,  p u d  po 2. Kocz W a r s z a w s k i  mało  u żyw any ,  jest

(5J



do  przfdania  za pomicrna cenę, jako leź i czte-  dywlzorsldm w roku i 85o Mai a i«,  m.;iat-
ry koni pojazdowych. Życzący przeto nabydź,  
raczy ndadź się do JPnua  Łesseliua, Nańczy-  
ciela francuzkivgo języka, mieszkającego w do­
mu J l ' ana  Szwartza,  na Wie lk iey ulicy, pod 
Nrem y 5.

lIo jiH ipvie i ic ii ie jn i P y ih k o p .ck  i ii . (568)
/

P ub liczna  przeciąż.
5 Od Mińskiego Guberuialiiego Rządu o~ 

głasza się : i ł  na uzyskania liczącego się na Nie- 
świzkiem żydzie Mejerze Sadowskim prowi-  
antskiey niedoiroki w illośui 99,110 ruh. 7 5 * 
kop. przedawać się będzie w tem Rządzie 7. pu ­
blicznego targa przynależący poręcznikowi te­
go Sadowskiego żydowi M"jerowi Afroimowi 
Zaturyńskiemn murowany dom w miasteczku 
Nieświżu na Wileńskiey ulicy położony, z t rze­
ma stayniaoąi , i sklepem , z  ziemią pod zabu­
dowaniem i podwórzem długości 22 sążnie i 1 
arszyn , szerokości 7 sążni, przynoszący roczuey 
in tr a ty  25 rab.  , oceuiony 600 rab.  assygnac. 
jakowego domu szczegółowy inwentarz  z o- 
cenfeą obiawioue będą kupniąoym przy targaob ; 
zaczem życzący kupić takowy dom, mogą p r iy -  
bydź do  tego Rządu na terminy , p'mrwszy w 
miesiąc od czasu wydrukowania  ostatniego o- 
głoszenia w Sankt  -  Petersburskich gazetach,  
drugi we dwa  , a trzeci i ostateczny we t rzy
miesiące. Września  dnia i 85 1 roku.£ - ^

Sowielnik Frybeś.
\ Expedytor  Sułkowski.

GubernialnySekretarz  Łaski.  (553).

ku Syrntanach zapadłym , między innemi po­
wiedz iano : „ A  także Aktorstwa  ogólnego ma*
„ ią tku w trzech ozęściaeh do Michała , a w 
j, czwartey , stosownie do p rawa Art- 7 z Roz- 
,, działa 5go i 5go z Rozdziału 5go Statutu Li -I  
, ,  tewskiego bez sprzeczoio do sióstr iego W  W. 
,, Łappówieu  należnego; względnie więc w y  
,, przfedaży Aktorstwa sched, obiaśuia i zastrze-

ga ; <ź bez wspólnego zgodzenia się przez któ ■
, , r ąkylwiek s trouę uczynione wybycie za nic 
,, znacząoe uważać się będzie/* Na  zasadzie prze­
to t'*go D e k r e t u ,  W W .  Łappówny oskarżają 
i protestują wyprzedaże ak tors twa sched, mia­
nowicie W m n  Dominikowi Wildzie wieżowi Sę­
dziemu Granicz. P tu  Wiłkomir.  przez aamoie- 
dfiego Michała Łappę  bez zgodzenia się sióstr 
z wyraźną ich krzywda poczynione —  a gdyby 
i nada l  podobne pkłady przeciwne Dekretowi,  
zgoła uiemiały mieygoa, po zapisaniu w  Aktach 
Sądu Głównego Wileńskiego ago Departamen* 
tu  niaieyszego oświadczenia , dla powszechney 
wiadomości podać do Gazety Kuryera  L i t e w ­
skiego d e te rm in u ią —  Dat  roku i S 5 j miesiąca 
Oktobra 2 dnia (podpisano) Jan Żaba Prezydent  
Sądu Głównego Departamentu  igo op iekun ,  
Mateusz Czyż były Assesor Sąd . Głównego W i­
leńskiego igo Departameutu opiekun.

Assesor Wincen ty  Wiszniewski.
Expedytor  Zaborowski.

Kancellarzysta Stanisław Biliński. (56o).

O ś w i a d c z e n i e .
3 E x c e rp t  Oświadczenia z Pro toknłu  Ma- 

n ’d e s l o w e g o  Sądu G ł ó w n e g o  Wileńskiego 2go 
Departamentu  , za rezolncyą tegoż Sądu pod 
pieczęcią Urzędową roku  183 1 miesiąca 8bra 
10 dnia stronic wydany.

Roku i 8 5 i miesiąca Oktobra 6go doia— 
N a  skutek zaszłey w Sądzie Głównym W i l e ń ­
skim 2go Departamentu po prośbie Adwokata  
Subseliow Wileńskich Leonarda Antoniewicza 
rezolucyi oświadczenie imieniem Jana / a b y  P r e ­
zydenta Sądu Głównego igo Departamentu i 
Mateusza Czyża byłego Asaesora Sądu Głó­
wnego Wileńskiego 1 go Departamentu iako o- 
piekuoow od imienia Karol iny , Wik lory i  i 
W a le ry i  Łappówieu,  uczynione, wprowadza się 
do xięgi Mauifestowey w brzmieniu taktem: o- 
świadczeniem imieniem Karol iny , Wik tory i  i 
Wale ry i  Łappówien  , córek zeszłego Józefa 

'Łappy ,  Vioe-Marszałka Wiłkomirskiego,  przez 
ich opiekunów czyni się w t e m :  Dekre tem Ex-

3 Niżey podpisany ma honor uwiadomić 
Prześwietną Publ iczność,  iż przeniósł się do 
domu Niszkowskiego ua Łotoczku,  i  że kilka 
Pautal ionów nowych jako też i u ż y t y c h  u m e ­
go zuaydnią się tło zbycia. W .  L .  Matreich P r a ­
ski fabrykant  instrumentów.

Policmeygter Ratkowski .
. --------------  (5 6 1)

U w i a d o m i e n i e .
Expedyoy« Gazetua Pocztamla L i te w ­

skiego uwiadamia,  iż można prenumerować na 
gaąotę Kuryera Litewskiego, kwartałowie,  l i­
cząc kwar ta ł  od dnia igo października do koń­
ca roku bieżącego, za cenę zwyczayną, to jest; 
rub. sr. t r z y  kop. piędnesiąt .

Względem Dziennika Medycyny, Chirurgi i!  
Farajacyi poźuiey będzieuczynione uwiadomienie.

Od dnia igo teraźnieyszego miegiąoa Paździer­
nika zaczęła się mieyscowa prenumerata  na osta­
tni  roku  bieżącego kwar ta ł  gazety Kuryera L i ­
tewskiego. Cena jpwyczayua v. 2 k. a 5.

Rada Mieyska zawiadamia, z.e tuteysi Wexlarze  od i 5 Oktobra po dzień 22 Oktobra Kurs 
monet następnych pokazali lakowy:  za dukat nowy daią rubli 11 kop. 20, asami przednią po rubli 
11 kop. 4o; za dukat stary daią lubji 10 kop. 70, a sarni przednią po rubli  11 , za imperyał da- 
ią rubl i  09 ,  a sarni przednią po rubli  3g kopiejek 5o : za pół jmperynł daią rn bii 18 kop. 5o, a 
sami przednią po rubli 18 kop. 76, za rubel srebrny całkowy daią rubli  5 kop. 78; a sarni prze- 
daią po rub. 3 kop. 78 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 85 assyguacyami..

Onufry Nowacki JR. R .M . W.
1 Pis mowodzca  M a r c i n  Poz lewicz .

9 C S O O O B e O e W U N I W  C T o o i a » e o o o
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+
Czas O hsgruacyi.

O bserw acje
m eteorologi­

czne.

[ d. 16 godz. a wiecz. 
\ d .  17 — — —
Id. iś — -----
Id .  19 godz. 7I  rano. j

28 cal. 4 
28 — a 
2 8  —  o  
2 7  —  11

lic.  o lin.!
— 9 - +

rt~

9b%
61 -

stopni. Południowy.
Południowy.
Południowy,
Południowy.

Pogoda.
Pochmurno.
Pogoda.
Pochmurno.

D ru ka rn ia  sJ. M arcinow skiego .
Dozwala się dkokować. Wilno.  i 85i. d. 19 Października.

C e n z o r  M o n  Borowski.
\


